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W e d ł u g  postanow ienia N . P A N A  wydanego ! 5 g o  
z. in. n Komisarze  zasiadający w Rządach G^iher- 
njałnych,  odtąd nosić maią nazwanie Radców R z ą ­
dów G.ubernjalny eh ”

M ossakow sk i  Wójc i e  eh, h. Sekre ta rz  Biura  Ko-  
inisyi Rząd:  Spraw W ew n: ,  E m e r y t ,  zmar ł  onegdaj .  
Po zo st a ł a  Żona z Fami l j ą ,  prosi Przyj ac ió ł  i Z n a ­
j omych na expnrtację ciała z Kapl icy Kośc i oł a  0 0 .  
R ern a rd yn ó w  dziś  o godz:  3ciej  po po ł udn iu . —  
One gda j ,  przygotowany rel igi jnie,  po przeżyciu 
la t  73,  zakończył  życie ś. p. Jan  S ieb er t , h. Jnspe- 
k t o r S z k o ł y  Obwodo:,  którego zwłoki  wyprowadzo­
ne będą iutro o godzinie 4rtej z południa z Ka pl i ­
cy 0 0 .  Reform atów  na sinętarz Powązkowski .  —  
D  ziś w oktawę moich P r y m ic j i , składam naj ­
czulsze dzięki  P P .  Ar tystom,  którzy sweuii talen­
tami  raczyli  przyczynić się do uświetnienia  t ego  
obrzędu wykonaniem muzyki  rel igi jnej  w czasie 
S um my i W en i - K r e a t o r  pod dyrekcją gor l iwego i 
utalentowanego J P .  A m / / .  Zasyłać  oraz nie prze­
stanę próśb do W S Z E C H M O C N E G O ,  aby b ł o ­
gos ł awi ł  ich pożytecznemu życiu. Xi a dz  A n­
toni R aszew sk i , Zakonu  Karmel i tów bo sy c h . —  
P o s z ł a  tu urzędowa wiadomość przez sztafetę 
% K ra ko w a ,  że dnia 3 b. in. rano woda na W i ­
śle pod tein Mi as t em przybierać zaczęła,  że naza­
ju t rz  z rana o godz:  8ej  przybra ła  do wysokości  
stop ó  cali 3,  zaś o godz:  9 i pół  tegoż dnia lo­
dy całkiem puści ły,  niemniej  doszła druga wiado­
mość,  że dnia 5go b. m. o godzinie  7mej z ra- 
na ,  lody iuż puści ły pod -P u ław am i $ z powodu 
przeto spodziewanego i pod W ar s z a w ą  przyboru 
i puszczenia lodów,  Mieszkańcy nadwiślańscy,  mia­
nowicie posiadaiący składy,  powinni  mieć .się 
na  baczności i własność swoią zabezpieczyć.  —  
Osoba dobroczynna i pobożna raczyła nadesłać 
dla Osieroci^łyeh Wyehowańców T o * :  Dobroczyn­
ności 30  exemplarzy dzieła p; t: Z biór  M o d l i tw  
i  P rzep isów  d la  A rc y b ra c tw a  Niepokal anego  
Serca N ' M A R J I  Panny,  wydanego w roku bież:.  —

Wcz o ra j  złożono w fłedak:  Kur jera  od Z. E .  dla 
W d o w y  K om o ro w sk ie j  z 4ma córkami złot .  7. 
D l a  8 0- letnich Śliw iń sk ich , Bezimiennie zł .  5. 
Z  oglądania Obrazu histor: w Dóbr :  wpłynę:  zł.  230.  
—  Mieszkaiący na Podwal u pod N r 5 2 2  praktyczny 
Optyk M.  Otto Bachm aitn  czuie się powodowany ni 
do następującego oświadczenia w tern piśmie pu- 
blicznein,  w którem iuż tylokrotnie  rad i przest róg 
u dz ie l a ł  osobom osłabiony wzrok mającym i o k u ­
larów używającym,  że gdy szk ł o do zwyczajnych 
okularów używane ieś t  z wy kl e  miękkie  i ł a two 
zrysowaniu ulega,  zdarza  się więc bardzo często,  
że naj lepsze szkłanne okulary przez nieostrożne 
szorstką chustką przecieranie,  po ki lku latach a 
niekiedy iuż i po ki lku  miesiącach tak z-rysowa­
ne zostaią kol is te  mi i skośnemi kreskami ,  że  wł a­
ściwe swe ogniska,  czyli  punkty widzenia stracą.  
T a k  popsute s t k ł a  zaprowadzają  ich właścic ie la  
na wniosek,  że pogorszył  się wzrok iego i znie- 
walaią  , go do szukania okularów mocniejszych.  
Co  ieżeli  b ez  zasiągnienia rady biegłego Optyka 
sam u handluiących okularami uskutecznia,  samo­
chcąc stan wz r ok u  swego pogorszyć może, i z c / a ­
sem najgorszych skutków doświadczy.  Ja ko  naj- 
wł aśc iwej  tej niedogodności  zapobiegają na zale­
cenie  Szan:  Publ iczności  okulary kamienne,  to 
ies t :  z k r y s z ta łu  górnego  (Cr i s t al  de f loche) 
szl i fowane szk ł a  oczne, które ialfo bardzo tw a r ­
d e  nigdy przy obcieraniu zrysowaniu nic ulega­
ją,  czyściej  niż szklanne świat ło  do oka- przesy- 
ł a i ą ,  i nadto gdyby rzeczywiście przez zbytnią 
p r z y  św iecach p r a c e  l i teracką  i przez  wjek 
mia ł  się wzrok bardziej  osłabić,  okulary kamien­
ne w każdym czasie mogą być przez podpisanego 
Optyka tak przesz łyso wane,  że znowu do stopnia 
mocy wzroku ich właściciela zupełnie będą s to­
sowne,  i to największe dobro przyrody,  to. iest,  
zdrowie oka i wzroku na szwank narażonem me 
będzie.  A że podpisany znaczną liczbę soczewek 
kamiennych k rysz ta łów )  ch sprowadzi ł ,  i si lu-
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lierriią swoię w iaknajdnsknnnlszy sposób urządzi ł ;  
Szanowna Publ iczność  znajdzie te  dogodność,  że 
u niego kamiennych okularów nietylko taniej  do­
stanie,  niżby ie przez'  napisanie z zagranicy do­
stać mogła ,  ale nadto każda osoba dostanie zupełnie  
zas tosowane do pez swoich; gdy tym czasem zapisu­
jąc z zagranicy,  musi przyjąć takie,  iakie iej  przy­
słane będą.  Nakoniec  mam za przyjemność po­
wtórzyć moie t \  l ekrotnie ogłaszane oświadczenie,  
ie  ubogim  r a d ą  i u czyn k iem  zaw rze  go tów  ie- 
stem  s łu ż y ć  b ezp ła tn ie . M.  Ot to B a ch m a n n . —  
Gość  iuż od 8miu lat  u nas niewidziany,  gość 
płomienis ty ,  sprawiający mgłę przed oczami przez 
d ł u g i e  w niego zaglądanie ,  przez szk ł a  obse rwo­
wany,  a niebędący j ędnak meteorem,  chociaż nie 
dla iędnego fenomenem,  zgoła  gość,  którego na- 
p r 0 7 .no szukać u góry,  a tern ł a t wi ej  znaleść  w pi­
wnic- ,  zawi tał  znowu w nasze strony.  J e s t  to 
w-borny M a lin ia k ,  będący, do nabycia w S k ł a d - i e  
Mi odu  i VV iśniaku,  11 P.  Kalle na P ra d ze  pod N u ­
merem 41 Styia,  nad brzegiem W i s ły .  Szanowna 
Publ iczność  zna zalety tamże przedawanych napo­
jów, nie t rzeba przeto da lszego ich zachwalania.
—  W  numerze 8i(iym Z iem ia n in a  T y godn ika  Rol:- 
Tech no l og i czne go ,  między innemi znajduie  s i ę :  
Doświadczenia  w karmieniu brahą.  Ż ół t aczka  
owiec.  Przepis  na chieb nader  zdrowy i smaczny.  
— B rzo zo w sk i Teof i l  Re ien t  Pow:  Warszaw;  po- 
daie do publicznej  wiadomości ,  iż od dnia Igo M a r ­
ca r. b. Kancel la r j ą  swego  urzędowania,  z a ł oży ł  
w hypotecznej  Kanćel lar j i  W go  Jez iorańsk i ego  Pi 
sarza Aktowego Król :  Polsk:  przy ulicy n ługiej  
w pałacu Kras ińskich zwanym na 2gi em piąt r-e  bę­
dącej,  g d - i e  dotąd czynności  tym urzędom właściwe 
dopełniane będą.  Mieszkanie  zaś swoie ma przy ul i ­
cy Leszno pod N r  6 5 7 ,  4 ty dom od ulicy Przeiazd,  
a W g o  Jez iorańskiego przy uli: Elek t ora l :  N r  796.
—  Na ostatnich targach War sz awski ch  i Prags:  
płacono za korzec Żyta  rubli  srebrn:  3 kop: 7. 
Pszenicy r. s. 5 k. 14.  Grochu polnego r. s. 2 kop.  
'IAP/l . cukrowego r. s. 3 k. 30,  fasoli r, s. 4 k. 65.  
Jęczmienia r.  s. 2 k. 19. Owsa r. s. 1 k. 4 iJ/z .  
M ą k i  pszen. przedn: r. s. 7 k. 40 ,  ordyn: 6 ćwierci  
r .  s. 7 k. 78,  żytniej  pyt lowej  r.  s. 4  k . 2 7 ,  gryćza:

korzec  r.  s. 3 k. 9 2 I/ 2 .  Kaszy jaglanej  r.  s. 6  k. 2 4,  
gryczanej  zwyczaj:  r. s. 4 k. I 7 i  i , drob:  r. s. 7 k,  30,  
jęczmień:  Per ło:  r. s. 9,  ordynar:  r. s. 2 k. 6 0  Siana 
furę iednokon:  od r. s. 1 k. 35 do r  s. 3,  parokon­
ną od r. s. 3 k. 75  do r s. 4 k. 50.  Słomy furę zwy­
czajną od r. s. I k. 80 do r. 3 k. 90.  Sążeń d r ew 
sos: r. s. 6 k. 45.  Wó ł  dobry ód rubli  sr; 5 1 do 37 ,  
średni  od r. s. 36 do 30 ,  lichy od r .  s. 29  do 23.  C i e ­
lę r. s. 2 k. 85.  Wie pr z  dobry od r. s. 14 do 12, 
średni  od r. s. I I  do 9,  lichy od r. s. 8 do 6.  M a ­
s ła  f, k: 19.  Słoniny f. k: 10. Kartofl i  korzec k. 
94 .  Okow-ity 1 Oej próby gar:  k.80;  6ej prt k. 4k.  —  
Cz łonkowie  N o w e j R esu rsy  i ich Rodziny (Osób 
3 5 0 )  nader przyiemnie przepędzi l i  wieczór wczoraj ­
szy.  Ut alent owani  Amatorowie płci obiej ,  w śpie­
wach,  tudzież  na for tepjnni r ,  baset l i ,  harfie i flecie,  
wykonywal i  w-borowe  dz ie ła  Smio Kompozytorow,  
a między niemi ieden z Churów Orator ium E lsn e ­
ra . Zad o wo le n ie  było powszechne.  For tep jan  do 
wczorajszej  muzyki  b ył  z fabryki  J P .  Z d ro d o w -  
sk irg o , przez znawców bardzo chwalony.  W c z o ­
raj w T e a t r z e  Rozmaitości  przywołani ,  po S ta re j 
R o m a n tyczce . J P .  K a ra s iń sk i  i J P a n i  K ostecka; 
po P oko iku  Z u z i ,  J P. Z e u o f l s k i .  Bi lety na iu- 
tr/.ejszy. wieczór muzyczny w R esu rs ie  K up ieck ie j 
będą iutro wydawane dla Członków- tejże Resursy .

T rzeci poszył B ib ljo teki W a r s z -  za M arzec  iuź w y ­
s z e d ł  na widok publ:  i z a w i e r a :  Halh ia ,  Pow ieść  z u- 
p ły n io n y c h  czasów-, p rz e z  E . Choicckiego. R óżn ice  za­
chodzące  m iędzy  p r a w d ą  h is to ryc z :  a k r y t y k ą ,  k tó r ą  
n a p isa ł  Ig : Luj: R y c h t e r  na pamię tn ik i moie,  p rz e z  kV .A . 
M acieiow skiego . R zu t  oka  na budow ę  ge o log iczną  T a -  
t r ó w  i wzniesień o l  nich r ó w n o le g ły c h ,  p rz e z  L. Z e j-  
sznera. C zy l i  po s tanow czem  p rzysądzen iu  n le rućho -  
mości  w d rodze  p rz y m u s zo n e g o  w y w ła s z c z e n ia ,  wolno  
więce j  iak raz  p o s tą p io n y  szur.unek,  o 4 t ą  czę ść  z w i ę ­
kszać? p rz ez  L  £ .  O trudnośc iach  n a p o ty k a n y c h  w  
handlu  z b o ż o w y m ,  p rz e z  Konst: W olickiego. Stilka 
w ra żeń  z R z y m u  ( w y i ą t k i  7, l i s tó w ) ,  p. A u g u : C iesz­
kowskiego. Z  P o e z j i :  P r z e k ła d  z P e t r a r k i  i P o e z je
o ry g in a ln e  / .  JV? Jaśkpwskikgó L egenda  o S t y m  S t a ­
n i s ł a w i e ,  p. A n t: Czajkowskiego. W  K ronice : 
Stunnica  H ula jpo lska  E d w :  H a rszy ,  p .  A . T . S tud ja  L i ­
te ra c k ie  .1. J. K raszew sk ieg o ,  p. A .  J. S. W.ędiówka 
po m a ły c h  d rogach  ii. Bujn ickiego,  p. B . D • W  Bi- 
b l j n g r a f j i : Bezim ienny z czasów Z y g m u n ta  III.  O f o r ­
te lach  i O bycza jach  b ia łu g łu w s k ich .  B o czy lo w ic  Jakób
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r .  1675.  W  Rozmai t oś c i ach :  C z t e r y  Obrazki* p. L .  hr:  
P otockiego . Ręk o p i sma  W .  Skor o :  Malews kiego ,  p.  
A .  T . Slan p a ry z k i c h  kass oszczędności  w r.  1841.  
Mos t  W a r s z a w s k i ,  p.  J . Z .  Nowi ny .  W y i ą t e k  z li­
s tu z Pe t e r s b u r g a .  P r en u me ra t a  na Bih. l jotekę War sz :  
iak og ł os i l i śmy w Nr ze  5 t y m  pod.dniem 5 t y m  S t yc z :  r. b. 
K o mp l e t  I2 tu  pos zy t o  w za rok  1841 kosz lu i e  w K r ó ­
l es twie  zł .  80;  za grani cami  nie p r zechodz i  zł .  100.

Mam honor ,  podać do wiadomości  Szano:  O b yw a t e l i  
okol i c  i Miasta W ł o c ł a w k a ,  iż na mocy upoważnieni a  
J  W  ° K u r a to ra  O kr ę g u  Na ukowe go  Wa r s z a w ; ,  o t w o r z o ­
n y m  zostanie ż począ t k i e m roku  szkolnego,  to  iest  t  d. 
1 Kierpnia r .  b. w mieście  W ł o c ł a w k u ,  In s t y t u t  N a u k o ­
w y  P r y w a t n y  O 4<li kl asach,  w s topniu  S z k ó ł  O b w o ­
d owych ;  w k t ó r y m  p r z y  pomocy p r z y b r a n y c h  N a u c z y ­
cieli ,  w y k ł a d a n e  będą  ws z ys t k i e  p r ze dmi o t y  na ukowe  
dla szkó ł  o b w o d o wy c h  przepi sane ,  a obok tego u t r z y ­
m y w a ni  będą  Gu w e r n e r o w i e  do c i ągł ej  konwer sac j i  w 
i ęz y k a c h  f r ancuzki tn  i niemieckim.  Mł odz i eży  p o m i e ­
szczonej  w t y m Insty tucie zapewnia  się n a j t r o s k l i ws zy  
do z ó r  i op i ekę  t ak pod wzgl ędem f i zycznym ia.k i m o ­
r a l nym.  Podpi s any ,  t r udni ąc  się przez  lat ki lkanaście  
w y c ho wa n i e m mł odz i e ży ,  a mianowic i e  u t r z y mu i ą c  l i­
c zną  pens j ą  p r z y  Gimnazjum w W ar s z a w i e ,  pochlebia  
s obie ,  źe i w tern nowem przeds i ęwzięc iu  Bodźice  z a ­
szczyci ć  go r aczą  s wem zaufaniem,  na. k t ó re  s tar ać  śię 
będzi e  iak na jusi l ni e j . zas łużyć . —  A d o l f  SzuniLański b.  
P r o f f t s o r  Girnn:  War sz a w s k ie g o .  .

O g ł o s i l i ś m y  w naszem pi śmie  obszerny  N e k r o l o g  
ś.  p. / ła to w sk ie g o ;  d o p e ł n i a n e  ż>czenia szanownej  
0 s o b v ,  lin i ąc&aiity i eszcze  nas tępujący : » B O G
w swoi  ej dobroci  p ozwa l a  d o ch o dz i ć  n i ek t ó r y m lu­
d z i om dla  p r z y k ł a d u  ludzi  do wy sok ie go  wi ek u ,  
z a ch ow uj ąc  ich i ako w zo r y  cnot. d awnych  cnot  o b y ­
w a t e l s k i c h ,  odb i c i e  p r a wd y  w c z ł o wi e k u  u ł omnym 
a i e d n ak  do Boga  z h l i / o n \ m .  C h w a l m y  P A N A  na 
wys ok o śc i ac h  ho On to na jwyższa  mądr ość ,  On  to 
t ak  u r zą d z i ł .  P r z y c h o d z i  mi t e r az  z r o z r / e « nię-  
n i e n  p r z y p omn i eć  s t r a t -  i edne go  z taki t  h, spr a  w ie- 
d l i w y c h :  Al ex a n de r  K a to w sk i  ż ł  d ł u g o  i żył  cno- 
t l i c i e ,  d ł u g o  bo l a t  86 ,  t ak  mówi  M e t r v k a ,  c no ­
t l i w i e ,  t ak wszyscy po wt ar za j ą  71 lat s ł uż by  maiąc 
w z a w o d z i e  dy p l oma t yc z n y m,  u ż y w a n \  b ' ł  częs to 
w' n ad e r  ważnych i t r udnych  o ko l icznośc i ach  p r ze z  
Ce sa r »  a N a p o le o n a  F r y d e r y k a  A u g u sta  K ró la  
S a sk ie g o  i w B O G U  spoczy waiącego A L E X A N -  
D  K A Igo,  d o c h o w a ł  do g r o bu  n ie s ka z i t e l n oś ć  cno­
ty ,  k t ór a  bialyuji J e g o  włosem tak r u m i ę n i e c  nię-

w innośc i  na c z o l e  dz i ewi cy  powa b u  d o da w a ł a ,  że 
pa t rz ą c  na n i ego z a r az  k o ch a ł b y ś  t ego  St ar ca .  P o ­
s e ł  na S e j m  w r .  1 7 9 0 ,  M i n i s t r em  pe łn o mo cn y m 
p r zv  d w o r z e  M a d r i c k i m  mi anowany  3 Igo  S t yczn i a  
1 8 1 0  r. .  K  a w a l e r  M a l t a ń s k i  w i e l k i  S*.ambelan,  
wi e l ki  dfjowczy,  mia n o wa n y  p r zez  N .  M O N A R ­
C H Ę  d z i ś  nam p an u ią c e g o ,  o to  część  tych g o d no ­
ści  k tó r e  t ak  zaszcz  \ tni  e p i a s t o w a ł ,  a o k tó rych  
ż em n a p o m k ną ł ,  i a ł u i ę ;  b o  n i e  o tein mówić  za ­
m i e r z a ł e m . ”  S . B .

A n g l j a . — . G a z e t a  l on d yń sk a  donos i  wyraźni e ,  
że P o s e ł  f ranc:  z n a j d o w a ł  się w M i n i s t e r s t w i e  s p r aw 
zag r ań :  pr zy  wymi an i e  t r ak t a t u  w z g l ęd e m rew ido- 
w ania  s t a t k ó w . —  W  In d ja c h  w sc h o d n ic h , C h i­
n a ch , A fg a n is ta n ie  i  A r a b j i , z n a j du j ą  się 4 p u ł ­
ki iazdy i 22  p i ec ho t y  ang: .  P ró c z  t ego  zos t a i e  
w B o m b a j  5 p u ł k ó w  piechoty p r ze z n a c z o ne j  napo 
w r o t  do E u r o p y .  Z  An g l j i  w y ś l ą  t e r a z  3 p u ł k i  
D r a g o n ó w  do  Indi i  wscho: .  7 0 0  wojska  zos t a i e  
w E m o y ,  5 0 0  w T szu sa n , 5 0 0  w C zy n g a h i  i 7 0 0  
w A in g p o ;  r e s z t a  1 0 0 0  ludzi  s t anowi  z a ł ogę  w 
H o n g  K o n g , pod d ow ó d z t w e m J e n e r a ł  - M a i o r a  
B u r re i;  t ak ,  iż na f locie w C h i n ac h  znajd  nie s ię 
t y l k o  i eszcze  1 , 5 0 0  woj ska  do w y l ądowa n i a . . — 1 
P .  K in g  i eden i. Of f i ce rów wys ła ny c h  r. 183 3  dla 
w y ś l e d z e n i a  K a p i t a n a  t io s  i tow arzy s/.ów i r g o  wy-„ 
p r a w y ,  p r / e d s t a w i ł  Rz ądowi  plan do p o wt ó r ne go  
z b a d a n i a  pó ł no cn yc h  br zegów A m e r y k i . —  B l o k a ­
da K a r ta g e n y  w A m e r yc e  i eszcze nie iest  z n i e ­
s i o n ą . —  O t w o r z o n o  iuż kole j  że lazną  międz> Q Ias- 
gow ern  i E d y n ib u r g ie m .—  W  Irlarcdji^ l i c^ą  t e ­
raz  5 mi l jonów C z ł o n k ó w  t owar zyś t wa  w s tr z e m ię ­
ź liw o śc i.

B e lg  j a . —  M o n i t o r  h e l g i c k i  13go  z. m.  z a w i e ­
ra u r zę d o w e  donies ienie  O o d wo ła n i u  H r a b i e g o  
L eh on  z P aryża ..

F ra n c ja .  —  R o d z i n a  P an a  l\I& nioz Sz a mbe l a -  
na K r ó lo w e j  R ry s ty r iy  zna jdui e  się t e r az  w B a- 
io n ie .—  J e n e r a ł o w i e  li iszp: Z a r ja te g u i  i E b io t  
maią z a j mo wa ć  się g o r i ł u i e  n ow e n n  zmianami  
p r zec i wko  E s p ą r te r z - . —  O uc i eczce  B a rb e są , 
B ia n k i , M a r tin a  i H u b e r ta  z g ó r y  S g o  MI C HA­
ŁA,  donosz ą  sz czegó ł y  n a s t e p u i ą c e : W i ęź n i ow i e
przepi łow a w s z \  k r a ty  umyś l i l i  za pomocą  l iny sou-

O
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ścić się na ska łę ,  z k ąd  pot rzebowaliby prze-
leźć  przez muf aby wydostać się na wolność.  Ł y ł o  
to o Se i ej rano,  gruba mg ła  zdawała  się sprzyiac 
nłoionej .  ucieczce.  R arbes■ spuści ł  się pierwszy
za pomocą liny,  i ego koledzy patrzal i  na dół ,  lec* 
mgła- przeszkadzała  im rozpoznać czy R arbes  do­
s ta ł  się iuż na skałę;  R la n k i  myśląc że to iuż 
musiało- nastąpić,  chciał  mu na linie t owarzyszyć,  
w tern usłyszano spadnięcie ciała i okrzyk a R ai - 
bcs ! wyrwał  śię mimowolnie z ust  więźniów. 
Sze les t  zwróci ł  uwagę szyldwachów;  wnet  zbie­
gli się dozorcy więzienia i pojmano 3eb kolegow 
R a rb e sa  przed uskutecznieniem ich planu;  osta­
tni zaś mimo pokaleczenia się o ska łę ,  poczol-  
g a ł  się na 201) kroków w szczelinę i tam znalazł  
u k r w i e .  Wysłana za nim pogoń 2-kroć przecho­
dzi ł a  około miejsca iego schronienia nie mogąc go 
spostrzedz;.  dopiero za oddaleniem się śledzących,  
R arbes  nie,  mógł  wstrzymać się od podniesienia 
g ł owy dla rozpoznania  okol icy,  teraz  g o  uj rzano 
i niebawem zaniesiono napowrot  do więzienia.  
P r z e z  5 dni musiał  zostawać w łóżku dla ulecze­
nia ran s wo i c h . —  Co do wymiany t rakt at u w Lon­
d y n ie  względem wzajemnego rewidowania  st a tków,  
objaśniają t er az ,  że Pe łnomocnicy P ru sk i, Kos- 
sy jsk i  i Au.strja.cM  iuż,  od  dawna miel i  zlecenie 
t rak t at  w oznaczonym dniu podpisać,  i że podpis 
dla Pełnomocnika francuz:  zos ta ł  otwar ty aż do 
osta tecznego rozstrzygnie.nia układów.  Zatem 
o odosobnien iu  Francj i  w tym razie  wzmianki  być 
nie może.-—  2?>go z. m. wieczorem Aient  rządo­
wy u d a ł  się do H a w ru , zkąd ma- odpłynąć do 
Stanów Zjednoczo:  z bardzo ważną minują wzglę­
dem t raktatu o rewi dowani e  s t a t k ó w . —  Xżę  bie­
rno urs ( Ne m u r )  mia ł  iuż wyiechać d-o Afryki-. ■ 
Ka wa le r  A ra n zo  R ibeiro  Pos e ł  nadzwyczajny i 
Mi ni s t er  pełnomocny Cesa r za  R ra zy lji ,  2 3go z. m. 
na posłuchani-u prywatnem u K r ó l a ,  z łożył  pismo 
swojego- Monarchy,  zawiadamiające ,  iż Xż.niczka 
Dolince j l a r j a  A m e lja  urodzona w P a ry ża  I go  
Gr u d :  18-31 r, ,  została  uznaną za Xżnie.zkę B r  ar 
zy lijsk ą .  ̂ ■ ■

H iszp a n  jeb*.—  Proc z świeżo pobranych 5 0 , 0 0 0  
rekru t ów,  Rząd- zażądał  od Kor tezów uzbroienict

5 0 , 0 0 O m ilic ji n a ro d o w e j  w.razie gdyby t ego  
okaza ła  się p o t r z e b a . —  J e n e r a ł  R o d il  og ł os i ł  
w gaze tach,  iż z Minist rami  zosta-ie w iak najle- 
psżem porozumieniu . —  Z  W ita r j i  p i szą :  13go 
z. m. p rzybył  tu  Pos e ł  A u s tr ja c k i  dla uznania 
Kró l owej  Iza b e lli I l g i c j  i Reienrj i  E sp a r te ra . 
J e s t  to Sekre ta rz  Pos ła  tupiącego -przybyć nieza­
d ł ugo  do M a d ry tu . —  P.  A g u ila r  Pos e ł  przy dwo­
rze P & rtugak , wyj echa ł  na powrót  do Lisbony- —  
Ob w iniaią teraz Pana  S a lv a n d y , ze dopomógł  J en e­
r a łowi  K oncha  i Xciu  S a n  K a rlo s  do ucieczki .

H o tta n d ja . —  Zbrodnia rz  P o la r i , znany ze 
s kr adzeu i a  klejnotów Kr ól owej  i skazany za t en 
uczznek na 12 lat  więzienia,  umar ł  w więzieniu.

N iem cy . —  Król  P ru sk i  ozdobi ł  Xci»  A lb e r ta  
Mał żo nka  Królowej  W ik to r j i ,  o r de re m ezarn: or ła .

R o zm a ito śc i. —  W  T e a t r z e  Wielkiej  Opery p a -  
r y z k ie j  odbywaią  się próby nowego  Bale tu  K a ­
w a ler  d 'E o n  ( E ą  ).  G ł ów ną  rolę przedstawić 
ma Ta nc e r ka  Pau l ina  L e ru , wiadomo bowiem ż e  
Ka wa le r  E ą , rywal  Kawale r a  S r  lo r  z  ( Mu l a t a )  
był  przebraną k o b i e t ą . —  W  operze  Hr ab i a  O ry  
wystąpi  nowy T en o r  P o u tie r  ( P u t j e ) . — - -W tea­
t rze  Opery komicznej  przedstawioną będzie  w k r ó t ­
ce  nowa Oper a  z muzy ką Klapissona,  K o d e x  M ur 
r zy n ó w j  wszystkie g łówne role tego dzie ła  sk ł a ­
dnią Murzyni .  —  W  S ta n a c h  Z jed n o czo n ych  2ch  
basistów wystąpi ło w Szranki o wydanie najniż­
szych tonów.  P r z ez  czas uieiaki  śpiewali  c iągło 
na przemian o pół  tonu niżej,  zwycię-ztwo było  
równe,  nagle  ieden z nich- spuści ł  g ł os  o tercją i  
wv da t  ton tak nizki ,  ż e  podług uznania . jedno­
g ł o ś ne g o  niktby niżej śpiewać niepntrafi ł .  N i e ­
stety zwYcięztwo to drogo zapłaconem -zostało,  
nieszczęśl iwy R a m sta  ’st raci ł  g łos  z wysilenia i 
więcej  iuż śpiewać n i e z d o ł a ł . —  Jegomość  który 
często przychodzi ł  do Cukierni  p łaci ł  ty lko  10  
groszy za l ilżankę kawy,  i r egularnie  prosi ł  o 
wiele cukru.  Garson sprzykrzony takiem żąda­
niem,  uczyni ł  mu raz uwagę następującą:  »Pa -  
hie,  t rzeba wiedzieć,  Se. cukier  t akże  nie rest  
rzeczą  najzdrowszą.”  n-D'obrze »  tern wiedzieć,  
i tak sobie życie s p r z yk r zy ł em,  przynajmniej  
ie tym sposobem utracę.” —  R o k  teraźniejszy
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znczął się bardzo  św ietnie-  "Krtmimar* D uet et 
( D iu k re )  w Karnbre  wynalazł nowe św ia t ło  ga- 
i o  we x sa d z y ,  k tó re  pali  się jaśniej  mz g a i  t  w f
g | j . —  P e k in  (w C h i n a c h )  l iczy 6 T ea trów  w k tó­
rych codziennie g ra ią  od południa do wieczoru. 
T ra ie d je ,  kom edje  i śpiewy następują kolejno . 
P r z e d  każdą drewnianą ław k ą  -znajduie się s tół 
na którym zastawiają herbatę dla Publicznośc i ,  
podobnież  częstują  widzów ła jkami; władza to czy­
ni umyślnie  aby zwabiać wiele słuchaczy, gdyż 
w Chinach uczęszczanie do T ea tró w  nieupowsze- 
chniło  się ieszcze. —  W  Ju trzen ce  piśmie czasó- 
wem wyebodzącem teraz  w W arszaw ie ,  między roz- 
maitemi interesuiącemi a r tyku łam i,  są t łum aczenia  
poezji z różnych dyulektów S ło w ia ń sk ic h -  P rzy - ,  
taczamy śp iew kę  Ludu I lliry jsk ie g o  [se rb sk ie g o ) ,

RYBA. i D Z I E W C Z Y N A .
D z ie w c z y n a  siedzi nad m orzem ,
W  te  s ło w a  m dw i do s ieb ie :
„ A c h  m i ły  i d rog i  B O Ż E ,
C zy  jest co s t e r s z e . i a k  morze?.
C e v  iest  co w ięk sz e  od pola?
C z y  iest co  p rę d sze  od konia!.
C z y  iest  co s łodsze  od miodu?
C zy  iest>co d roższe  od Bra ta !’*'
A  r y b a  o d e z w a ła  s ię  z w o d y :
„ D z ie w c z y n o ,  iakźeś  t y  głupia!
S z ersze  iest N iebo  od m orza ,
W i ę k s z e  iest  m orze  od pola ,
B y s t r ze jsz e  Oczy od  konia ,
S ło d s zy  iest c uk ie r  od miodu,
D ro ż s z y  K ochanek  od B ra ta !”

M o za rt w P a r y  Su. M o za r t  bawiąc w P a ry -  
ćri, zajmował się napisaniem Opery  D on  Zucin. 
Je d n eg o  dnia pracując przez ki lka  godzin w po- 
ko iu ,  Spojrzał na zegarek .  n-Co, i u ż piąta go­
dzina?”  O tej godzinie miał zwyczaj Artysta ia- 
dać  obiad. U braw szy  się więc czeinprędzej,  po­
s t e d !  do restauratorni w P a la is  R o y a lf  ale po 
d ro d ze  zab ły sn ą ł  rou nowy pomysł, który go tak 
mocno za ią ł ,  że ty lk o  machinalnie p rze j rza ł  spis 
potraw, który mu podano, poczem r z e k ł :  n R o só ł  
z  m ak aronem!'” Dano rosoł ,  ale Artysta  ani go 
tknął .  U p ły n ę ło  minut k i lka ,  nareszcie kwadrans,  
a w czasie gdy myśl iego bo la ła  po wysokich sfe­
rach id ea łu  i poezji, n ie  spos trzeg ł ,  że tymczasem

rosó ł  wystygł.  P o  upływie" po ł  godziny, p rzer­
wał znowu: m i lex em e : ii Sm ażonego  szczupaka!' 
Posługacz, z eb ra ł  ze s to łu  rosół ,  a natomiast po­
s tawił  szczupaka, a le  i ten nie zaopatrzy ł  apety­
tu. W  ten sposób żądał i o trzym ał Artysta 6 po- . 
traw iednę po drug ie j .  P o s łu g acz  zdziw ił  się tern 
szczegółniejszem postępowaniem swego gościa; ale 
nie śmiał mu ani s łowa powiedzieć, gdyż sądził ,  
i e  cierpi pomieszanie-. T a k  up łynęło  dwie go­
dzin; A r tys ta  oparłszy  na ręce  g łow ę ,  zanurzy ł  
się w głębokie  zadumanie.  NąKoniec nagle  z du­
mą podnosi  czoło-, lice ii go ogniem płonie, a z o- 
ezu b łyska  mu radość  i uszczęśliwienie; płaci po­
sługaczowi za obiad ,  i wyszedłszy z sali,  rzecze 
sam do s ie b ie :  aP rz ec ie ż  znalazłem! Dz ięka  Bo­
gu!”  Jak o ż  w samej rzeczy,  M o za r t  wy nalazł w tej 
chwili  f inał  do osta tn iego aktu O pery  D oli Źaare.

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
P o k a s o w s k i  S e k r e t a r z  P o s e l s tw a  Radca- K .d leg ja lny  

K u r je re m  z W iedn ia ;  O r d ę g a  J a n  Dzie : z L e lechow a;  
B ry n d z a  A lexan :  A dw oka t  z Siedlec; Ł u b ień s k i  P a w e ł  
Dzie: z L u b a r t o w a ;  L ew iń sk i  Aug: O by:  z Regnow a;  
T u r s k i  Ign: Dzie : z  K luczeska; B o rk o w sk i  Jo z :  Sędz ia  
K ry m in a ł :  z Kielc; L eszczyńsk i  J ó z :  Dzie:  z L e k a rc z y c ;  
W i e lo g ło w s k i  Alex: Dzie: zBl iz ina ;  Z g l iczy iń k i  C y p r :  
Dzie : z Kaszuw a;  S ta rz y ń s k i  Mich: Dzie: ż K uchar ;  Z a ­
w a d zk i  A n ton i  O b y w a te l  z Ł ow icza .

Na s k u tek  żądan ia  pe łno le tn ich  te s t am e n to w y c h  s u k ­
c e s o ró w  N i ę d z a  Mateusza  Z a bok l ick iego ,  P r o b o sz c za  
w  O s t r o ł ę c e  z m a r ł e g o ,  s p rzedaw ane  będą  pub l iczn ie  w  
dn iu  -j/ni M arca ,  i dni n a s tępnych  r. b. 1S42, z aw sze  od  
godz: 9 z r an a ,  w rzeczone j  O s t ro łę ce  wsi w po w: C z e r ­
skim s y tu o w an e j ,  to iest: w P lebanji  S p a d k o d a w c y , r o z ­
m aite  R uchom ości ,  do pozosta łośc i  tegoż  n a leżące ,  m ia ­
n ow ic ie  zaś: Z e g a r  ścienny z Szafą ,  B a ro m e tr ,  F a ia u s ,  
S z k ło ,  M eb le ,  G a rd e ro b a ,  Bielizna, Pościel,  K siążk i  ł a ­
c iń skie,  Kazan ia ,  O b r a z y ,  S p r z ę ty  domowe i g o s p o d a r ­
sk ie ,  Koni 3 ,  J a ł o w i c a  i e d n a ,  O w iec  sz tuk  2 3 ,  P s z cz ó ł  
u łó w  2 2  i t. d . ,  a to  za go tow e  i zaraz  z ap łac ić  się tnaią- 
cn p ieniądze .  G óra  d. 18 Lutego/ 2  M arca  1S42.  —  Jani 
Sło-w idniów ski Reien t  P o w :  Czerskiego.

( g g f *  S i Y N K  z S K L E P E M  i IZBĄ B i la rdow ą  i P O ­
M I E S Z K A N I E M ,  w k o rzy s tn em  miejscu, do  naięcia od 
W ie lk ie j : nocy  r .  b.  w.domu N r  225 5  i O, p i z y  uli-.
cy  Nalewki.  _ ^

$  I). 3go  b. m. sk radzione  z o s t a ły  d w a  Z E G A R K I,
0  i e d e n “cy l in d e r ,  d rug i  s r e b r n y ,  w  ś rodku  t roc hę
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z a r d z e w i a ł y ,  p r z y  s p r ę ży n i e  ś r ubk i  b ra k o w a ł o ,  s r e b r n y ,  
s kaz u i ą c y  dnie i g " d z i n y ,  i c y f e r b l a t  cokol  wiek p ę k n i ę ­
t y ;  2 -Łyżki  s t o ł o we  s r e b r n e  12 p r ó b y , - i  2 do k»wy  z n a ­
pi sem:  S t an i s ł aw Pi k l i k i ewi cz ,  c. iągłemi l i terami .  W y n a ­
l azca  t ako w ycb raczy dać znać pod Nr  1679,  p r z y  ul icy 
I l oże j ,  za n a g r o d ą  z ł p .  50.

Pon i e wa ż  s p r z e d a ż  p r z e z  l i cy t acj ą  publ i czną  Ni e r u ­
chomości  w Wa r s z a w i e  p r z y  ul icy Na lewki  pod Nr e m 
22 5 4  s y t uowane j ,  na dzieli  (19  Lut ego v.  s ) o Mar ca  n. 
s. r oku  b i eżącego ,  w Kancel lar j i  Hypo l eczne j  podp i s a ­
n ego  Pi sa rza  A k t o w e g o  oznaczona ,  z p o w o d u  b r aku  l i ­
c y t a n t ó w  nie p r z y s z ł a  do sku t ku ,  p r z e t o  wy z na c z a  się 
t e rm i n  p o w t ó r n y  do odbyc ia  tej  z* s p r z ed a ż y  na dzień 
( 2 6  Lu t ego  v  s. )  10 Marca  n. s. r. b. godzinę  4 .  z p o ł u ­
dnia.  — M arcin . C iechanow sk i P i s a rz  Akt :  Ki ól: Pol: .

K t o b y  mia ł  K O C Z Y K  z 3ma  Końmi ,  do 
wynaięoi a ,  o mil 16 w Gub:  P ł oc  , na dni 
** a naj  więcej  6; mech się zg łos i  do Szwaj -  
cara  w Hotelu Saskim,  obok P o c z t y ,  gdz ie  

da l szą  i n for macją  poweźmie.
S y n d y c y  T y m c z a s o w iM assy  U p a d ło śc i A b r a h a m a  

I z a a k a  JBfirelma n a  K u p ca . Uwi adami a  nini e j szym,  iż 
w  dmu 26 Lu t e go  (10  Ma r ca )  r. b.  p o c z ą ws zy  pd  godz:  o 
7, po łudnia ,  w domu p r z y  ul icy Pt as i e j  za Żc l azn4  Bramą  
pod Nr  94 8  położonego,* i w S k ł a d a i h  t amże ,  s p r z eda ne  
zos t aną  prze z  publ iczną  l i cytacj ą  więce j  daiąceinu za g o ­
t owe  pi eni ądze ,  Ś L E D Z I E  Angiel ski e  i Ś L E D Z I E  z w a -  
i i e Sz o t y ,  oraz  rozmai t e  R O D Z  Y N KI  w mały ch part jacl i ,  
a tM nie/a  wodnie.  J o z e f  B y s tr y  Obrońca  S ą d ow y .

Onegdaj  w i ec zo r em pr ze chodzą c  od ul icy 
ć• Podwa l  na W a ł o w ą ,  zgubiono P U L .1A R E S  

saf jano w y zielón y , w k t o r  \ m z-najdowało się 
P a p i e r a mi  5<i o- z ł o l owemi  Z ł p .  180,  duka t  w z łocie  i 
Rublami  z ł .  100,  p r z y  tern r óż ne  inne not a tk i  p r y w a tn e ;  
z a t em ieżeli k t ó r a  sumienna Osoba  t a kowe  z na l a z ł a ,  u- 
praszą  się o z w r o t  nieszczęś l iwej  familji ,  w domu Ner  
121, . p r zy  ul icy Pi eka r s k i e j ,  za wynagrodzeniem.

D°»» d r ewn i a n y  z d r wa l kami .  Sta jnią ,  z 
O g r o d e m f r u k t o w y m ,  pod Nr 2102  lit. G., 
p r z y  ul icy l u i l n i t sk i e j ,  z wolnej  ręki  iest 
do wydz i e r ża wi e n i a  na lat  2 lub t r z y ,  od  

\A ielkiej nocy r. 1). Ż y c z ą c y  sobie naby ć lub wejść w u -  
k ł a d y ,  ze< hce się zg ł os i ć  do Moczar s k i ego  mieszkaią-  
cego .w p a ł a cu  K i ę żne j  Sa p i e ż yny  Nr  1245 lit. B. p r z y  
l tlicy Nowy ś w i .t .

OSOBA w ś rednim w i e k u ,  wol nego  s tapu,  k t ó r a hy  
r ó wn i e  dok ładnie  j ę z y  k pol ski  iak niemiecki  ^osiadała i 
v  obu ię/ .ykacji  iuż w domac h  h a n d l o wy r h  k o r r e -  
Spondencją .  p r o w a d z i ł a ,  posiadaiąc.ą p r zy  tein zdatność 
tytrz y rny wauia ks iąg handlów ycb,  może  mieć miejsce k o r -  
pi-spondentk;  tudzież M Ł O D Z I E N I E C  lat  13 do 16 wie-, 
ku .  k t ó r y b y  na jmnie j  4 k l i s s y  u k o ńc zy ł ,  i do b r z e  po. 
po l sku  i po  nieipjecku m ó w i ł  i p i s a ł ,  może zostać  P ^ y -

irę t y m  na Ucznia  w K a n t o r z e  J  G. Schaef er  e t  Comp:  
Ży  czący zechcą  się zg ł aszać  codziennie  od godz:  6 do  
9  z rana i od 1 do 3 z po ł ud :  do Kan t o r u ,  ulica K r o c h ­
mal  na Nr  1108.

L O K A L  w y g o d n y  dla Kowal a ,  p r z y  u l i cy . Je rozol im­
skiej ,  za Rog a t ka mi  t e g o ż  n a zwi s ka ,  p r z y  s / o s e ,  gdz i e  o 
p a r ę  wiors t  nie ma K o wa l a ,  iest  do w ynaięcia  od YAielkbj  
Nocy,  na rok  lut) na d ł u ż s z y  czas.  Wi adomoś ć  p r z y  ul icy 
No w y - ś w i a t  i S t o - K r z y  zkiej  Nr  1247,  w Cukiern i  P a n a  
Semad y niego.

Podmie do publ icznej  wiadomości ,  iż p r a wn i e  r uc ho ­
mości  zai ę le ,  j ako  fo: S z a f y , *K a napa,  k r z e s ł a ,  Ł ó ż k a ,  
Stol iki ,  Z e g a r ,  Lus t r a ,  La ns za f t y ,  Konie  różne j  maśc i  
i t. p. tu w V\ ars/.a w ie p r z y  ulicy B r o w  .m e j  pod Ner  
2730 ,  w d. 23  L u l e g o ‘ (7 Ma r ca )  r.  b.  o godz:  11 z r a ­
na,  p r z e z  publ i czną  l i cytacj ą  s p rzedane  będą.

S ia n is ła ib  ISowca  k o m o r n i k .
Z  l ewej  s ł r o ny  W i s ł y ,  choćby  o ki lkanaście mil od 

W a r s z a w y ,  p o t r z e bn e  są od Sgu J an a  r .  b. D OG RA  
od tys i ąca  do 2ch  t y s i ę cy  Rubl i  s r t b :  lub więcej  r o ­
cznej  d z i e r ż a w  y  wynos i ć  mogąc e ,  z lasem do Gorze ln i  
chocby  bez  Appa i v t u ,  z dos t a t eczną  p a ń s z c z y z n ą ,  ł ą ­
kami  i pas twi skami ;  ż y c z ą c y  t a ko we  wypuśc i ć  Osobu? 
w p r a k t y c z n e m gos podar s t wi e  o b e z n a m j  i pos iadającej  
wł a sne  inwentaVzv,  z możnością  dokupienia  w po t r zeb i e  
więcej ;  niech r a c zy  nadesłać  ansz l ag  w i e rz y t e ln y  do 
Składu Sukna  W .  Gr abowsk i ego .  J a n r kows k i a go  i B y ­
k o ws k i eg o ,  p r z v  ul i cy Miodowej .

P r z y  ulicy J ^ i e j  pod N r  1364,  
su do sprzedania  d w a G A R N I T U -  
RY M EB LI  m a h o n i o wy c h ,  z u p e ł ­
nie nowe .  ieden z kwia t ami ,  d r ug i  

bez  Kwia tów,  b a ń i z e  g us to wn i e  i ozdobnie  zrobione.

I  MĄKA M A l lY M O N T s S r ^ l
0  w n a j i e p s z y . i l  g a t ' unKach ,  o k t ó r e j  dobroc i  Sza no- o 
^  w n a  Publ i czność  zaws ze  p r z ekonaną  b y ł a ,  p o l e c a m  v  
n i ą  p o c e n i e  roku  zes z ł ego ,  < horiaź.  Psz»nica w t y m 'q
1 .. «... ■’ —* J “ ' ~ K a r o l K n o p jf, "ulica ^roku  znacznie iest droższą .  

Z a k r o r z  v m s b ,  Nr 1832.

Rodowi t a  N I E M K A  posiadająca  i ę z yk  polski ' ,  i zna-  
i ąca  rob. / ty  damskie,  maiąca upoważnieni e  od R zą d u  
do udzielania L E K C J I  w p o w y ż s z y c h  p rzedmi o t ach ,  ż y ­
czy się umieści ć  w takim c ha r ak t e r ze  w odpowi edn i m 
domu.  Bliższa wiadomość,  pud Nr 1373,  p r z y  ulicy 
Mat  szał  k ow skiej .  u V\ | aścioiela domu.

Sposób u tr z y m a n ia  O buw ia, o ra z  in n y c h  g a tu n k ó w  
S k u r  od w ilg o c i , p rze s ie k n ię c ia  woclą, o ra z  zacho­
w a n ia  go  od zepsucia. Podpi sana  F a b r y k a  sprzedaie  
u siebie S P OS OB,  nodłUg k t ó r e g o  szczególniej  s kura  
ochrania  sję od w ilgooi,  t a k o w ą  kons e r wu i e ,  na j l wa r d -
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s z ą  z m i ę k s z a  i  w  t a k i m  s t a n i e  « « * n e  u ł r r y n m i e ,  o r a z  
„ d  p l e ś n i  k r o p i ,  s z c z e g ó l n i e j  z a ś  d o S z o r o w  u ż y t a ,  p o ­
ż ą d a n y  s k u t e k  s p r a w i a .  K a ż d a  s k ó r a  p o  n a s m a r o w a n i a  
n i a s s ą ,  m o ż e  b y ć  z n o w u  w y s z u w a x o v r a n ą  p o  u s c h n i ę -  
c i u ,  c o  w c a l e  i e j  m i ę k k o ś c i  s z k o d z i ć  n i e  b ę d z i e ,  z a k i e  
w  \ s m a r o w a n i e  p o w i n n o  o<fhy w a ć  s i ę  c o  2  l u b  3  t y g o ­
d n i e .  Ż e b y  m i a n o w i c i e  P o d e s z w y  o d  b u t ó w  z a b - z p . e -  
C A \ Ć  o d  z a m o c z e n i a ,  . s p r z e d n e  F a b r y k a  d r u g i  Ś r o d e k ,  
k t ó r e j  p o d e s z w y  c o  8  l u b  1 4  d n i ,  p o d ł u g  n i e p o g o d y ,
8  r a z y  p o  u s c h n i ę c i u  s m a r o w a n e ,  z a w s z e  w  su» i y i n  
s t a n i e  b u t y  u t r z y m y w a ć  b ę d z i e .  S ł o i k  S  „ a r o w i d ł a  d o  
s k ó r y / i a k  i l l a s z e c z k a  d o  s m a r o w a n i a  p o d e s z e w ,  s p r z e -  
d a i e  s i ę  p o  z ł .  1 g r .  1 5 .  P r z y  k a ż d y m  d o ł ą c z a  s i ę  
d r u k o w a n y  S p o s ó b  i c h  u ż y c i a .  O s o b o m  b i o r ą c y m  t e n ­
ż e  S p o s ó b  d o  s p r z e d . ż y ,  o d s t ę p n i e  s i ę  p r z y z w o i t y  r a ­
b a t .  F a b r y k a  Z a p a ł e k  C h e m i c z n y c h  p r z y  u l i c y  T r ę ­

b a c k i e j  N r o  6 3 6  i 7 .  , #
W  d n i u  4  M a r c a  r .  b . ,  n a  u l i c y  N o w y  ś w i a t ,  z n a l e ­

z i o n o  W O R E C Z E K ,  s k u r z a n y ,  w  n i m  k i l k a  z ł o t y c h ;  
z a  u d o w o d n i e n i e m  m o ż n a  o d e b r a ć  w l i a m  e l a r j i  K o m m i s -  

s a r z a  C y r k u ł u  l O g o .
D O B P i A  K Ł O M N I C E ,  2  m i l e  o d  C z ę s t o c h o w y ,  w  

G u b :  K a l i s k i e j ,  s ą  d o  s p r z e d a n i a  z  w o l n e j  r ę k i ,  p r z e z  
l e r r i t o r j u i n  t o  k o l e i  ż e l a z n a  p r z e c h o d z i ,  o b o k  t e g o  l e ­
ż ą  na w a l n y m  t r a k c i e  . d o  C z ę s t o c h o w y ,  w  w s i  l e j  4 0  
g o s p o d a r z y ,  p a ń s z c z y z n a  w y s t a r c z a i ą c . a ,  ł ą k  o b f i c i e ,  
g r u n t y  d o b r e ,  k o ś r i o ł  p a r a f i a l n y ,  p r o p i u a t o r  4 , 0 0 u  z ł p .  
z w o d y  c h c e  p ł a c i ć ,  t o w a r z y s t w a  z ł p .  6 1 . 2 0 0 .  D z i e ­
d z i c  4 0 , 0 0 0  z ł p .  d o  p e w n e g o  c z a s u  na  g r u n c i e  z o s t a ­
w i .  O  s t a n i e  Dóbn- p r z e k o n a ć  s i ę  m o ż n a  w m i e j s c u  i 
u  W ł a ś c i c i e l a  w  w s i  T r z e p i i i c a  m i e s z k a i ą c e g o ,  w O b ­
w o d z i e  i P o w i e c i e  P i o t r k o w s k i m ,  3  m d e  od  P i o t r k o w a .

g m  K A J I E T A  A n g i e l s k a  d a w n i e j s z e g o  f a s a -
n u ,  l e c z  w  d o b r y m  z u p e ł n i e  s t a n i e ,  i e s t
d o  s p r z e d a n i a  z a  z u i  ż o n ą  n a d e r  c e n ę .  W i a -

włU&KacfadBSt d o u m s ć  o  t e in  w han  Ilu P .  Z a b r o c k i e g o  

p r z y r o g u  u l i c  R y m a r s k i e j  i L e s z n o .
W S P Ó Ł S .  A. D o  z a w i a z a n i a  K o m p a n j i  W s p ó ł k i  w  

F a b r y c e  z n a k o m i t e j  8  d o  9  m i l  o d  W a r s z :  o d l e g ł e j ,  i u ż  
w y k o n a n e j  i c z y n n e j  w Z a k ł a d z i e  s w o i m  z g ó - ą  1 0 0  t y ­
s i ę c y  k a p i t a ł u  m a i ą r e j ,  i c z y s t e j  k o r z y ś c i ,  ( , , o  c z e m  na  
g r u n c i e  i n a o c z n i e  p r z e k o n a ć  s i ę  w p r z ó d  m o ż n a ” )  d • 3t)  
l u b  3 6  t y s i ę c y  p r z y n o s i ć ,  w  p i e r w s z y m  r o k u  z a r a z  m o g ą ­
c e j ,  p o s l a u  w i ł  p r z y b r a ć  - W ł a ś c i c i e l  z p o w o d u  i e d y n i e  
u l g i  d la  s i e b i e  w  o b s z e r n e m  i iHne i e s z c z e  f a b r y k i  m a ią -  
c e m  w  s o b i e  g o s p o d a r s t w i e ,  i e d n ę  a n a j w i ę c e j  d w i e  o s ó b  
d o  w s p ó l k i ,  k t ó r e b y  o b o k  p o s i a d a n i a  k a p i t a ł u  o b r o t o w e ­
g o  3 0  d o  4 0  t y s i ę  y  f a b r y k ę  t i k o w ą  z n im  p r o w a d z i ć  i 
w s z e l k i e m i  k o r z y ś c i a m i  p o d z i e l i ć  s :ę  p o d ł u g  u k ł a d ó w  m o ­
g ł y ,  a k t ó r e b y  o b o k  t e g o  z d o b r y c h  p r z y m h  t ó w  i u c z c i ­
w o ś c i  z u a n e m i  b y ł y  i s p r ę ż y ś c i e  b e z p o ś r e d n i o  h ą ć  p r z e z  
z a s t ę p c ó w  o n e  i z a r z ą d e m  w s p ó l n i e  z  p r n p o u u i ą c y m  p e ­
w n o ś ć  i  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  m a i ą c j m  o n t j ż c  i c a ł y c h  d ó b r

W ł a ś c i c i e l e m  z a j m o w a ć  s i ę  c l i c i a ł y .  B l i ż s z a  i n f o r m a c j a  
na  L e s z n i e  p u d  N r  7 3 1  u P  K r z e ć z k o w s k i r g o .  T e r m i n  
s ł u ż y  t y f k o  d o  1 5 g o  K w i e t n i a  w  r.  b.

D n ia  2  b .  m .  p r z y  w y s i a d a n i u  z  p o i a z d u  na  u l i c y  
B e d n a r s k i e j  p r z e d  C u k i e r n i a ,  w p r o s t  - Ł a z i e n e k  M i l e w ­

s k i e g o ,  z g u b i o n o  w  z a w i n i ę c i u  d w i e  C H U S l b ł ,  C Z E ­
P E K  i C Z A P E C Z K Ę  d a m s k ą ,  o r a z  d w a  p o s z y t y  z 
P R Z E P I S  A M I  K U C H  A R S t i l K M l .  Ł . s k a w y  z n a l a z c a  
r a c z y  p o s z y t y  t e  o d d a ć  d o  m i e s z k a n i a  W .  Z b r o s k i e g o  
p r z y  u l i c y  P i w n e j  p o d  N r  1 1 4 ,  n a  l s z e t n  p i ą t r z e ,  z a  
p r z y z w o i t ą  n a g r o d ą .

% *  W  d n iu  l m  b. m. m i ę d z y  g o d z i n ą  l i t ą  a  1 2 t ą  w  
p o ł u d n i e ,  s k r a d z i o n o  z ł p .  3 5 0  r u b l a m i  i 5 c i o - z ł o t ó w -  
k a m i;  S a k i e w k i  z i e l o n e  z ł o t e m  p r z e r a b i a n e ,  w k t ó r y c h  
z n a j d o w a ł o  s i ę  z i p . ,  1 5 0  r u b l a m i  i 5 < io  z ł o t ó w k a m i -  
Ł y ż k a  w a z o w a  d u ż a  w  y z ł a c a n a ;  Ł y ż e k  s t o ł o w y c h  6  
i t y l e ż  o d  k a w y ,  o r a z  G r a b e k  6 .  w s z y s k o  z s r . e b r a  1 3  
p r ó b y ;  t a k ż e  N o ż y  6  z s r e b r n e m i  t r z o n k a m i  r z e c z o n e j  
p r ó b y ;  L o r y n e t k a  s r e b r n a ;  3  Ś n i e  s k ł a d a n e  a n g i e l s k i e ;
6  S e r w e t  h o l e n d e r s k i c h  i d w a  p ę k i  z w i ą z a n y c h  K l u ­
c z y  r ó ż n y c h  m n i e j s z y c h  i w i ę k s z y c h ,  la t u b  v w y ś l e ­
d z i ł  p o w y ż s z ą  k r a d z i e ż ,  c t r ż y m a  n a g r o d y  z ł .  5 0  o d  
R z ą d c y ,  d o m u  N r  4 9 2 ,  p r z y  u l i c y  M i o d o w e j .

Z a  Ż e l a z n ą  B r a m ą  p o d N r 9 5 7  w  P a ł . c u  z w a n y m  K r a -  
g n s k i c b ,  w c h o d z ą c  w  p o d w ó r - e  o d  k o r p u s u  p o  p r a w e j  r ę ­
c e  na  2 -0  p i ą t i  z e  w p r o s t  s c h o d ó w ,  s ą  d o  s p r z e d a n i a  z w o l ­
ne j  r ę k i  o d  g o d z i n y  I 0 d o 3  z  p o ł u d n i a ,  R Z E C Z Y  n a s t ę  ■ 
pu iąc .e  : B i e l i z n a  s t o ł o w a  n ó w a  w  2 c h  g a r n i t u r a c h ,  n a  1 2  
o s ó b ,  w  d e s e ń  h o l e n d e r s k i  w y p a b i - . n a .  K o ł d e r  d w i e  a t ł a ­
s o w y c h  w a t o  w a n y c h ,  d w i e  b i a ł y c h  p i k o  w y  c h  z f r a n d z l a -  
nii  n o w y c h ,  d w i e  S e r w e t  do  k a w y ,  i e d n a  k o l o r o w a .  2 g a  
b i a ł a ,  S u k n i a  b i a ł a ,  S z a l i k  t i u l o w y  h a f t o w a n y .  P e r e ł k i  
n i n i e j s z e  i  w i ę k s z e .  K o l c z y k i  o p a l e m  i e m a l j ą  o r d o b i o n e .

A k t i w y  M a s s y  u p a d ł o ś  i F r y d e r y k a  F e r d y n a n d a  
S c h u l t z  i B e r n h a r d a  D r e w e s  b . K u p c ó w  t u t e j s z y c h ,  p r z e ­
s z ł o  1 2 0 0  R u b l i  s r :  w y n o s z ą c e ,  w  m o c  u p o w a ż n i e n i a  
T r y b u n a ł u  H a n d l o w e g o  G u b e r :  M a z o  . z o s t a n ą  s p r z e d a ­
n e  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ą  na dn iu  2 4  L u t e g o  ( S g o  
M a r c a )  r .  h.  o  g o d z i :  4  z  p o ł u d n i a  w A r c h i w u m  t e g o ż  
T r y b u n a ł u  p o d  N r  5 5 0 ,  p r z e d  W .  K l u k ó w  s k i n i  S ę d z i ą  
K o m i s s a r z e m  r z e c z o n e j  M s s y -  W a r u n k i  n a b y c i a  t a ­
k o w y c h  A k t i w ó w  s ą  d o  p r z e j r z e n i a  t a k  w  A r c h i w u m  
w s p o m n i o n e g o  T r y b u n a ł u  ia k  i u p o d p i s a n e g o  S y m t y -  
k a  o s t a t e c z n e g o  w  W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  R y n e u  N o ­
w e g o  M ia s t a  p o d  N r  3 1 7  m i e s z k a i ą c e g o .

K a z i m i e r z  W  i I h e  I m P a t r o n .
W  d n iu  2 3  L u t e g o / 7  M a r c a  r .  b.  i dn i n i l « t ę p „ y c b  o d  

g o d z :  '3 z  p o ł u d  , w  W a r s z a w i e  w  i lm nu  n a r o ż n y m  u l i c y  
M o s t o w e j  i F r e t a ,  p o d  N r  2 3 5 ,  na l ero  p i ą t r z e .  s p r z e -  
d a n e m i  z o s t a n ą  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t u j  , ( » i e z  , w o d n i c )  
na r z e c z  u n i w e r s a l n a  S S r n  — J a n a  A s r h e r a  D e n t y s t y , ^  p o  
t y m ż e  p o z o s t a ł e  R u c h o m o ś c i ,  a m i a n o w i c i e :  M e n ie ,  S z a ­
fa  m a h o n i o w a  z  m u z y k ą  o  k i l k u  w a l c a c h ,  S r e b r o ,  Z e -
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g a rk i ,  i Łańcuchy zło te ,  P e r ły ,  B ry lan ty ,  Naczynia i 
instrum enty  dla Dentystów, i t. p. przedmioty.

FKj O  Szanowna Osoba której  przesłane zosta­
l i  .O *  jy  (»bejrżenia 3 części EK RA M IK U  

p raw dziw ego  chińskiego , większego, i dwa mniejsze­
go,  na k tórych są pejs iże i f igurki z kości słoniowej; 
raczy łaskawie zwrócić ie Właścicielowi, gdyż  pozo­
s ta łe  części tegoż Ekramiku iako niekompletne, s traci­
ł y  swoią wartość. Uprasza się o przesłanie do Kas- 
sy T ea t ró w  Warszawskich .

i  S O W A  F i B l f l l  I

I  PIWA MARÓOWEGO 
> BAWARSKIEGO *
] |  A L E X A N D R A  L E N T Z K I E G O . |
^  Uważ.aiąc, źe z różnego rodzaiu P IW A , BA- //// 
A W A R S K I E  najwięcej do' gustu p rzypad ło  L u b o - %  

wnikom\ a zatem emuluiąc z dwiema tu iuż exy- 
stuiącemi Fabrykam i,  ia niżej podpisany o tw o rz y ­
łem Trzec ią  w Browarze moim. Od Szanownej ’ 
Publiczności teraz zależy Sąd i W7ybór. PIW7A .

W

wspoinuionego Sprzedaż Dziś ,  to iest ,6go b.

i>

rozpoczyna się w L OKALU pod Nr 930 przy  ul:^k 
"Ek C H Ł O D N E J ,  obok buduiącego się Kościoła, i u w  
M  Pana Jana  SE Y D LITZ  pod Nrem 51 w RYNKU to 
%  STA R EG O  - MIASTA. Cena:  Kufel k w ar to w y  ^  

g roszy  12, pó łkw artow y groszy  6. J ?
///! , A le xa n d e r  L e n tzk i. %

* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *  ////

E IW E  KEITE,BAIERISCHES f  I MAERZ-BIERES,
\  ‘ FA BR IK -A JK IiA C tU '
^  DES  ALLEXANDER LENTZKI.
JĘ In Belrachiung, (lass unter alien BiER.-SOKTEN,
^  das BAlERISCHE am besten den L ie b h ab e rn 1 
^  schmecbt, ich Onterzeichneter also in der Na.cl.i-,
S  eifercing des zwei bici-existirendeu Bier-Fabriken,
■ać halle eide dr i t te ,  in meinem Brauhairse e ta h l i r t . ! 
M .letzt, von dem Hohgeehrten Publicum, hangi ein- #  
%  zig dereń Urtheil und W ahl  ab. Der Verkanf 
c, dieses B lE t tES ,  wird Heute das is.t den 6 dieses! 
^  Monats, im LOCALE sub N° 9110 aul CHŁODNA m  
o Gasse und bei dem H. Johan SE1DL1TZ auf dem 
%  A L T S T A D T -M A R K T E  sub N° 51 angefangen. 
ija Pre iss: Ein Rwart-Kuffel zu 12 gr. und ein l id -  ^  
J r  bes kw art  t u  6 gro: . A llexancbiv L c iitzk i. \

L IC Y T A C JE  J u t ro  na różne Sprzęty ,  Naczynia, etc. 
Nowy Świat Nr 1274, Mutanow Nr 2205.

Dziś rano zimna stopu i 0. W czoraj  w południe ciepłaB. 
T E A T R  R O ZM A IT O ŚC I, Ju tro  7 raz A n io ł  OpżtJ- 

kujiczy. 78 raz N ow y B ok.
Niuiejszem zawiadamia, iż Dziś iako %w Karnaw ał 

wedle starego Kalendarza,  dany będzie przedostatni 
BAL w maskach lub bez masek, dla Rossjan, w Pałacu 
dawniej Paca, p rzy  ulicy Miodowej. Bliższe szczegó­
ł y  afisze dzienne ogłoszą. . L i e b h a r d .

Dziś i iutro w Handlu Nowackiego, p rzy  ulicy P o ­
dwal Nr 532, obok Apteki, grać będzie K W A R T E T  z 
dobranych Artystów m uzycznych ,  oraz JP .  Spillman 
da się słyszeć na instrumencie słomiano - drew nianym.

J u t ro  o godzinie 5tej wieczór, w Lokalu P iwa Bawar­
skiego na Nowem Mieście, S E K S T E T  pod dyrekcją  
JP* D aneckiego  wykony wać będzie różne dzieła muzy- 
■ezne; a podpisany Gospodarz tego Lokalu, poleca się 
Szanownej Publiczności z dobrem P IW E M , smaczaemi 
P O T R Ą  W7 A Ml i GRA w K R E G L E . / .  W o lfk c .

Dziś w Kawiarni w Gmachu Teatralnym przy  uhVA'ierx- 
bowej wprost  Niecą:,familjajKmnss grać i śpiewać będzie.

Dziś w Kawiarni przy  ulicy Długiej  w domu W go Wej- 
clierta 3cidom od rogu ulicy F re ta ,  PP .  Noires  grać będą.

Dziś w Kawiarni w domu przechodnim zw anj  m Rezlera 
p rzy  ulicy Krakowskie Przedmieście Nr 451, gdzie była  
Sala Licytacyjna, S E K S T E T  Krakowski pod dyrekcją 
J P .  D aneckiego , wykona najnowsze wyiątki z Oper.

Dziś w Kawiarni pod Nro 600, przy  ulicy Bielaiiskiej^w- 
domu Lilpopa, familja E ls tr a k  grać i śpiew ać będzie.

Dziś od godziny 3 z południa na Wiejskiej Kawie, 
grać i śpiewać beda Panny P ra js;  a wieczorem w do­
mu dawniej  Bar oka p rzy  ulicy Trębackie j.

Dziś w Zakładzie sprzedaży Pi wa Ba warsk; w Starem- 
Micście N ° 51, J P .  B a jc za k  zknm panją ,  od 5tcj z połud: 
grać będzie. Pew ny ieslem, źe zapas wy&tałego Piwa i 
P o traw ,  zyska zadowolenie Szano: Gości. Jan S ej  d 1 i t z.

l J u t ro  w Cytadelli Alexandryjskiej w Restauracji,  i 
j.dostać można BLINÓW  Rossyjskich, z rana od go- *
|  dziwy 1 Ot oj, do 2giej po południu.

|  W Restauracji Grobelnie,go przy  ulicy Krakow:- ? 
J Przed m: i rogu Bednarskiej Nro 372, dostać będzie* 
« mężna od iu tra  BLINÓW B ossyjskich , przez cały \ 
J-tydzień Masielnicy. |

Ju tro  w handJu#M alew skiego  p rzy  rogu ulic Bednar­
skiej i Sowiej , na Śniadanie ; Kaczka z roź:, Mostek cielę:. 
Sztufida, Polędwica, Zrazy  zawiia,:, Sz.nycle cielę:, Kolle- 
t  y,"Befsztyk; B gos hultajski; Ryby n agórąco  i zimno.


